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  PROLOG


  Cassiopeia Brodeur nie mogła zrozumieć, dlaczego jej macocha musiała zawsze pakować ją wkłopoty bez najmniejszego ostrzeżenia. Ale czego innego mogłaby się spodziewać? Tak naprawdę jej kłopoty trwały od wielu lat, od chwili, gdy poznała swoją przybraną rodzinę.


  – Cześć, jestem Sopi– przedstawiła się przybranym siostrom, używając szkolnej ksywki.


  – Zupa?– Nanette iFernanda zaśmiały się histerycznie.


  Siedem lat później te same koleżanki, które wymyśliły ksywkę, poszły na studia iodkryły świat podróży, chłopaków, interesujących zawodów iwielkich miast. Tymczasem Sopi wciąż tkwiła wLonely Lake, użerając się ze swoją rozpieszczoną przybraną rodziną igośćmi hotelu, który nosił jej nazwisko.


  Dlaczego Maude idziewczęta nie mogłyby po prostu wrócić do Europy iprzestać niszczyć to, co zostało zjej życia? Zpewnością nie kryły swojej niechęci do tej „zapadłej dziury”, jak nazywały wioskę ukrytą głęboko wkanadyjskich Górach Skalistych.


  Lubiły za to pieniądze ojca Sopi. Agdy te się skończyły, najwyraźniej postanowiły doprowadzić do ruiny sam hotel.


  – Wszystkie rezerwacje?– powtórzyła Sopi zniedowierzaniem.– Anulowałaś wszystkie rezerwacje na marzec?


  – Tak.


  – Specjalnie?


  – Sopi.– Maude użyła swojego najbardziej protekcjonalnego tonu.– Nie możemy tu mieć rodzin dziećmi, kiedy będziemy gościć arystokrację.


  – Arystokrację?– Sopi zaśmiała się histerycznie.– To jakaś metafora?


  Starzejący się celebryci czasem odwiedzali Lonely Lake, ale prawdziwe gwiazdy wolały jeździć na nartach wWhistler lub Banff.


  – Rhys Charlemaine jest księciem Veriny.


  – Nigdy onim nie słyszałam– burknęła Sopi.


  – Jak ty niewiele wiesz oświecie.– Maude zrozpaczą pokręciła głową.


  Czy mówiła oedukacji, której nie otrzymała, ponieważ wszystkie pieniądze szły na utrzymanie Fernandy iNanette wszkole zinternatem wSzwajcarii? Prawdę mówiąc, Sopi niespecjalnie na to narzekała. Ich nieobecność była prawdziwym błogosławieństwem.


  – Dlaczego książę miałby tu przyjeżdżać?


  – Bo zorganizowałam dla niego tydzień narciarstwa helikopterowego.


  Za ile...?


  Sopi miała ochotę krzyczeć lub może się rozpłakać. Tęsknie spojrzała za okno, gdzie ośnieżone stoki błyszczały oślepiającą bielą. Wzeszłym roku udało jej się raz pojeździć na nartach, ale wtym sezonie była zbyt zajęta pracą whotelu ispa.


  – Co do zakwaterowania, dziewczęta wyprowadzą się zpenthouse’u, żebyśmy mogli umieścić wnim księcia– kontynuowała niezrażona Maude.– Jego świta zajmie resztę górnego piętra.


  – Jego świta? Proszę, powiedz mi, że nie robimy tego za darmo.– Sopi była pewna, że to będzie za darmo. Zrobiło jej się niedobrze. Maude nie pozwalała jej zaglądać do ksiąg rachunkowych, ale itak wiedziała, że zkażdym dniem pogrążają się bardziej.


  – Oczywiście, że nie weźmiemy od niego pieniędzy– prychnęła Maude.– To dla nas doskonała reklama. Wszyscy będą chcieli do nas przyjeżdżać, wczasie jego pobytu. Będziesz musiała zatrudnić więcej pracowników do zabiegów.


  – Maude, nie ma kogo zatrudnić.


  Kosmetyczki imasażystki czasami dołączały do nich na jeden sezon, ale mieszkanie na końcu świata nie było dla każdego. Poza tym zMaude ijej córkami pracowało się tragicznie. Ich ciągłe narzekanie ipretensje bardzo utrudniały skompletowanie załogi.


  – Zawsze wszystko komplikujesz– westchnęła Maude.– Ludzie będą żebrać opracę, jeśli im powiesz, kto tu zamieszka. Poza tym książę jest kawalerem inajwyższy czas, żeby to zmienić.– Mówiąc to, Maude podniosła próbnik tkanin.– Myślisz, że ten kolor pasowałby do włosów Nanette?


  Jak zwykle, Sopi ledwo nadążała za tokiem rozumowania przybranej matki. Wiedziała, że dyskusja nie ma sensu. Po śmierci męża Maude przejęła pełną kontrolę nad hotelem, aSopi nie miała środków, żeby się jej przeciwstawić. Jej jedynym wyjściem było starać się utrzymać płynność finansową rodzinnego biznesu do czasu, kiedy będzie miała dość oszczędności, by założyć sprawę wsądzie. Może to były naiwne mrzonki, ale dawały jej siłę do działania.


  Dlatego zawsze starała się po prostu przystosować do pomysłów Maude ipamiętać, że pewnego dnia to ona będzie miała ostatnie słowo.


  Teraz zastanowiła się, co właściwie Maude knuje. Chciała wydać jedną ze swoich córek za księcia. Człowieka, który żył wkrólestwie... czy też może księstwie? Nieważne. Na pewno było to daleko stąd.


  Jeśli jedna znich wyjedzie, to wyjadą wszystkie.


  Światełko nadziei na końcu długiego, ciemnego tunelu sprawiło, że Sopi uśmiechnęła się szeroko.


  – Wiesz co, Maude? Masz rację. To brzmi jak świetna okazja. Zaraz zacznę wszystko organizować.


  Podekscytowana perspektywą pozbycia się swojej przybranej rodziny, wyszła zgabinetu Maude iruszyła do sprzątania pokoi iczyszczenia toalet.
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